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Był rok 1531. Powstawały pierwsze misje chrześcijańskie 
na kontynencie amerykańskim. Msze Święte odprawiano 
we wznoszonych naprędce szałasach. Trwały jeszcze lokal-
ne wojny plemienne, ale Aztekowie, którzy niedawno 
składali swoim bogom ofiary z ludzi, poznawali naukę 
Chrystusa…. W takich okolicznościach, w dniach 9–12 
grudnia, Maryja, nosząca pod sercem Chrystusa, przyszła 
do człowieka w pierwszym potwierdzonym przez Kościół 
objawieniu. 
O prostym Indianinie, od którego zaczęła się ta historia, 
wiemy, że został nawrócony przez hiszpańskich franciszka-
nów pod koniec lat 20. XVI wieku. Na chrzcie przyjął imię 
Juan Diego i to pod nim zapisał się na zawsze na kartach 
historii. Mieszkał nieopodal wzgórza Tepeyac, nazwanego 
przez Hiszpanów Guadalupe. Trudnił się uprawą roli. Był 
mężem i ojcem licznej rodziny. 
Jestem Matką Prawdziwego Boga 
Według relacji napisanej przez Antonia Valeriano, przed-
stawiciela ochrzczonej azteckiej arystokracji, Juan Diego 
zmierzając pewnego dnia na katechezę do miasta Meksyk, 
zachwycił się śpiewem ptaków na wzgórzu Guadalupe. Po 
chwili jednak śpiew ucichł, a Indianin ujrzał niewiastę, 
która przemówiła: Najdroższy Juanie Diego, dokąd idziesz? 
Gdy odpowiedział, Maryja zwróciła się do niego słowami, 
które zmieniły historię Meksyku i świata: Drogi synku, 
kocham cię. Jestem Maryją, zawsze Dziewicą, Matką Praw-
dziwego Boga, który daje i zachowuje życie. On jest Stwór-
cą wszechrzeczy, jest wszechobecny. Jest Panem Nieba 
i ziemi. Chcę mieć świątynię w miejscu, w którym okażę 
współczucie twemu ludowi i wszystkim ludziom, którzy 
szczerze proszą mnie o pomoc w swojej pracy i w swoich 
smutkach. Tu wysłucham ich łkania, ich narzekań 
i uzdrowię ich ze smutku, ciężkich doświadczeń i cierpień. 
Maryja mówiła w języku nahualt, ojczystej mowie Juana 
Diego. Kazała mu pójść do biskupa Meksyku i przekazać, 
że pragnie dla Swego Syna kościoła w dolinie Guadalupe. 
Juan, przejęty niezwykłym zdarzeniem, pobiegł natych-
miast do pałacu biskupiego, aby powiedzieć o całym 
zajściu. 
Obraz na tilmie 
Biskupem Meksyku był wtedy o. Juan de Zumárraga, fran-
ciszkanin. Nie dowierzając Indianinowi, poprosił go 
o dowód na prawdziwość objawienia. Okazało się, że 

Maryja przewidziała także i to. Miała swój plan: 
kazała Juanowi Diego narwać kwiatów na wzgórzu 
Guadalupe. Był 12 grudnia 1531 roku. Nawet 
w Meksyku o tej porze nie kwitną już żadne kwia-
ty… Jednak tamtego dnia wyrosły róże. Indianin 
nie pytał o nic; po prostu zerwał je i z naręczem 

kwiatów, używając swojej tilmy – rodzaju płaszcza – jako 
nosidła, udał się do biskupa. 
Już sam widok świeżych kwiatów w środku zimy zrobił na 
hierarsze ogromne wrażenie. Ale kiedy Juan Diego wysypał 
przed kapłanem wszystkie róże, okazało się, że na jego 
tilmie odbił się wizerunek Matki Bożej. 
To było jak uderzenie pioruna – obaj upadli na kolana, a 
biskup błagał Maryję, by wybaczyła mu jego niedowiarstwo. 
Ze stroju Juana Diego wycięto prostokątny obraz. Stara-
niem biskupa na wzgórzu wskazanym przez Dziewicę 
wybudowano małą kaplicę, w której umieszczono wizeru-
nek Matki Bożej niestworzony ludzką ręką. Do Guadalupe 
zaczęli ściągać pielgrzymi z całego Meksyku, a sława cu-
downego obrazu szybko dotarła także do Europy. Szacuje 
się, że w ciągu pierwszych kilku lat od objawień w mieście 
Meksyk i okolicznych prowincjach ochrzczono – jak podają 
źródła – około dziewięciu milionów Indian, którzy nawró-
cili się przed obliczem Maryi z Guadalupe. 
Bogu oddawać cześć! 
Co sprawiło, że ludzie tak do Niej lgnęli? Zapewne ogromne 
znaczenie miał fakt, że Maryja przyszła prosto do Indian, 
przemówiła w ich języku i swoim przedstawicielem uczyniła 
zwykłego azteckiego chłopa. Od czasu Guadalupe Indianie 
zaczęli traktować nową religię jako swoją – została im 
przecież objawiona bezpośrednio przez Matkę Boga… 
To, że na cudownym obrazie u stóp Matki Bożej jest księ-
życ, miało głęboki wydźwięk dla niedawnych pogan, któ-
rych panteistyczna religia opierała się głównie na odda-
waniu czci „boskiej” przyrodzie: słońcu, gwiazdom, żywio-
łom itd. 
Matka Boża pokazała im, że to wszystko jest jedynie dzie-
łem Boga, a ona jako Matka Zbawiciela ma nad nimi wła-
dzę. Zatem to Stwórcy, a nie stworzeniu należy oddawać 
cześć. 
Maryja w bardzo prosty sposób wytłumaczyła podstawowe 
prawdy: swoje nieprzemijalne dziewictwo, macierzyństwo, 
a także pośrednictwo pomiędzy Bogiem a ludźmi, które 
sprawuje jako ich Matka. Wreszcie dała wyraźny znak India-
nom, że Ona i Jej Syn nie chcą ofiar z ludzi. Po objawieniach 
z Guadalupe te nieludzkie praktyki szybko zanikły. 
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"Dlaczego Jan Chrzciciel wysłał do Jezusa swoich uczniów z zapytaniem, czy 
to On jest tym, który ma przyjść, czy też mają oczekiwać kogoś innego? Czyżby 
zwątpił w misję Jezusa? Czyżby przygotowywał drogę nie temu, komu potrzeba? 
A może raczej chciał niejako “przymusić” Jezusa do wyraźnego zdeklarowania 
się, aby Janowi uczniowie mogli teraz bezpiecznie i pewnie pójść za Jezusem, tym 
bardziej, że Jan przebywał w więzieniu i jego czas już się kończył? Może więc 
pytał mając na względzie nie tyle swoje wątpliwości, co raczej dobro swoich 
uczniów? 
Jezus nie daje odpowiedzi wprost, lecz zwraca uwagę na konkretne fakty związa-
ne ze swoją działalnością: uzdrowienia, wskrzeszenia, przepowiadanie prawdy 

o Bożym Królestwie. Po tych znakach mają sami sobie dać odpowiedź na to pytanie, czy jest On oczekiwanym 
Mesjaszem czy też nie. Czy jest prawdziwym Bogiem, czy też nie. 
A jaką ja daję na to pytanie odpowiedź? Jeśli się waham, Jezus daje mi teraz gratisową podpowiedź: 
„błogosławiony jest ten, kto we mnie nie zwątpi”. 

ks. Wojciech Michniewicz 

 III  NIEDZIELA  ADWENTU 
Iz 35,1-6a.10 

Sam Bóg przyjdzie,  
aby nas zbawić 

Jk 5,7-10  
Przyjście Pana  
jest już bliskie 

Mt 11,2-11  
Na Chrystusie spełniają 
się proroctwa 

ROK LITURGICZNY  A/I  

NR 50 (577) 11/12/2022 

Rozmowa Jezusa z bogatym mło-
dzieńcem przytoczona w 19. rozdziale 
Ewangelii św. Mateusza, daje nam 
sposobność do ponownego wysłu-
chania Jego nauczania moralnego, 
ujętego w żywej i wyrazistej formie: 

„A oto przyszedł do Niego pewien człowiek i zapytał: 
«Nauczycielu, co dobrego mam czynić, aby otrzymać 
życie wieczne?» Odpowiedział mu: «Dlaczego Mnie 
pytasz o dobro? Jeden jest tylko Dobry. A jeśli chcesz 
osiągnąć życie, zachowaj przykazania». Zapytał Go: 
«Które?» Jezus odpowiedział: «Oto te: Nie zabijaj, nie 
cudzołóż, nie kradnij, nie zeznawaj fałszywie, czcij 
ojca i matkę oraz miłuj swego bliźniego jak siebie 
samego!» Odrzekł Mu młodzieniec: «Przestrzegałem 
tego wszystkiego, czego mi jeszcze brakuje?» Jezus 
mu odpowiedział: «Jeśli chcesz być doskonały, idź, 
sprzedaj, co posiadasz, i rozdaj ubogim, a będziesz 
miał skarb w niebie. Potem przyjdź i chodź za 
Mną!»” (Mt 19,16-21). 
„A oto podszedł pewien człowiek”. W młodzieńcu, 
którego Ewangelia Mateusza nie podaje, możemy 

rozpoznać każdego człowieka, zbliżającego się świa-
domie lub nieświadomie do Chrystusa, Odkupiciela 
człowieka, i stawiającego Mu pytanie moralne. Mło-
dzieniec pyta nie tyle o to, jakich zasad należy prze-
strzegać, ale jak osiągnąć pełny sens życia. To dąże-
nie bowiem stanowi rzeczywiste podłoże każdej 
ludzkiej decyzji i działania, to ukryte poszukiwanie i 
wewnętrzny impuls porusza ludzką wolność. Pytanie 
młodzieńca odwołuje się ostatecznie do Dobra abso-
lutnego, które nas pociąga i wzywa, jest echem Boże-
go powołania, źródła i celu życia człowieka. Właśnie 
w tej perspektywie Sobór Watykański II zachęcał do 
takiego doskonalenia teologii moralnej, by jej pre-
zentacja rzucała światło na najwyższe powołanie, 
jakie wierni otrzymali w Chrystusie - jedynej odpo-
wiedzi, która zaspokaja pragnienie serca człowieka.  
Aby umożliwić ludziom to „spotkanie” z Chrystusem, 
Bóg dał im swój Kościół. Istotnie, „Kościół temu 
jednemu pragnie służyć, ażeby każdy człowiek mógł 
odnaleźć Chrystusa, aby Chrystus mógł z każdym iść 
przez życie”. 

Veritatis splendor 6-7 
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9:00 - +Konstanty Kondracki, Józefa(k) 
9:00 - +Jolanta i Bogdan Figlów (g.11) 
12:00 - za parafian 
12:00 - +Franciszek i Krystyna Stankiewicz, Teodora Rut-

kowska 
15:00 - za Ojczyznę, o pokój i powołania 
Maćkowa Ruda: 10:30 - +Józef Cichanowicz 11r. śm. 

7:00 - +Jolanta i Bogdan Figlów (g. 12) 
7:00 - za Miłosza o Boże bł. op. Maryi 
18:30 - o Boże bł. w r. Maciejewskich i Makowskich 

7:00 - +Jolanta i Bogdan Figlów (g. 13) 
7:00 - w int. pielgrzymów 
18:30 - +Ryszard Nowosadko  

7:00 - +Jolanta i Bogdan Figlów (g. 14) 
7:00 - za Barbarę o łaskę wiary Boże bł. w 40 ur. 
18:30 - +Irena Bobrowska 

7:00 - +Jolanta i Bogdan Figlów (g. 15) 
7:00 - o Boże bł. op. Maryi dla Ks. Jacka 
18:00 - Nowenna 
18:30 - za Krzysztofa w 30ur. o Boże bł. op. Maryi 

18:30 - Msza zbiorowa: intencje z nowenny i 
1. +Marcin Żukowski 9m. po śm. (od uczniów, rodziców, 
wychowawcy kl. VII); 2. +Franciszka(k), Stanisław, Cze-
sław Warakomski, Franciszka(k), Stanisław, Stanisław, 
Jadwiga z r. Warakomskich; 3. +Aleksandra, Michał, 
Henryk z r.Biziewskich, Adela; 4. +Zofia, Stefan Podziew-
ski; 5. o powrót żony i matki do rodziny; 6. o zdrowie dla 
Michała, opiekę Maryi 

7:00 - +Jolanta i Bogdan Figlów (g. 16) 
7:00 - w int. pielgrzymów 
18:30 - +Krystian Ołownia 11m. po śm. (od r. Nowel) 

7:00 - +Jolanta i Bogdan Figlów (g. 17) 
7:00 - +Józef Jedenasty, Leokadia Jedenasty  
10:00 - +Antoni Koncewicz 1r. śm.  
18:30 - za pielgrzymów, rodziny z parafii oraz intencjach 

powierzonych 

9:00 - +Janusz Domysławski 
9:00 - +Jolanta i Bogdan Figlów (g.18) 
12:00 - za parafian 
12:00 - +Eugeniusz Karycki 28r. śm. o dar nieba 
15:00 - za Ojczyznę, o pokój i powołania 
Maćkowa Ruda: 10:30 - +Fabian Jakubowski 8r. śm. z r. 

Jakubowskich, Świackich 

• Dzisiaj Niedziela radości, która uświadamia, że Bóg jest 
blisko nas, że jest z nami, że stał się naszym bratem. Dzię-
kujemy wszystkim którzy pomogli przygotować i przepro-
wadzić rekolekcje, po których została woda święcona; 
możemy ją zabrać na święta i kolędę. 
• Dziękujemy Mikołajowi, wszystkim ofiarodawcom, dar-
czyńcom, tym którzy pomogli przygotować podarunki. W 
zakrystii do nabycia świece Caritas (20zł), opłatki na stół 
wigilijny (dobrowolna ofiara na odnowienie naczyń liturgicz-
nych).  
• Roraty o godz. 7.00. W środę i sobotę zapraszamy dzieci, 
młodzież. Pamiętajmy o lampionach, a dzieci o serdusz-
kach z postanowieniem, które będą losem do wybrania 
figurki MB do zabrania na modlitwę domową do następnych 
rorat. Prosimy zgłaszać chorych (poza I piątkiem), których 
odwiedzimy przed świętami. 
• W tym tygodniu: wtorek Dzień Pamięci Ofiar Stanu Wojen-
nego, módlmy się w intencji Ojczyzny; od środy do soboty 
rozpoczynają się kwartalne dni modlitw o życie chrześcijań-
skie rodzin. Katecheza w II środę miesiąca o godz. 18.00 w 

Aleksandrowie u Państwa Piotrowskich, zapraszamy. 
Czwartek o godz. 18.00 Nowenna do MB. W sobotę piel-
grzymka piesza z Suwałk do Wigier, rozpoczęcie o godz. 
12.00 przy par. św. Aleksandra. 
• Dziękujemy wszystkim za modlitwę i ofiary składane na 
cele remontowe. Od ofiarodawców, których polecamy w 
nowennie do Matki Bożej, wpłynęło 100zł. Dziś taca na 
utrzymanie kościoła (rachunek za prąd 4,6 tyś zł). Dziś 
ofiary do puszek na pomoc Kościołowi na Wschodzie. 
• Zapraszamy do codziennej Adoracja NS w intencji pokoju 
na świecie. Intencja na grudzień: O ustanie wojny i pokój na 
Ukrainie oraz o Boży pokój w sercach ludzkich w trakcie 
adwentowego oczekiwania na radosne przyjście Pana. 
Różaniec o godz. 17.30, a w niedzielę po mszy o 9.00. 
• Zaopatrzmy się i czytajmy prasę katolicką: tygodnik NIE-
DZIELA (10zł), IDZIEMY (5zł), miesięcznik: MARTYRIA (3zł), 
RÓŻANIEC (7,50zł), TAK RODZINIE (7,50zł), MIŁUJCIE SIĘ (8zł), 
ANIOŁ STRÓŻ dla dzieci (7,20zł) i prasa misyjna. Kalendarz 
ścienny z Wigier na 2023r. (5zł). Płyta "W drodze do Betle-

 (Ciąg dalszy na stronie 3) 
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jem" wydanej przez Klasztor w Wigrach, na której znajdzie-
my kolędy i pastorałki (10zł) 
• Zapraszamy na dwudniowe warsztaty w klasztorze: 17.XII 
warsztaty kulinarne „Ryby na stole wigilijnym”.18.XII – kier-
masz świąteczny. Zgłoszenia w recepcji lub pod nr tel. 
508146007. Kuchnia wigierska zaprasza do skorzystania z 
oferty posiłków na wynos na spotkania rodzinne oraz 
wigilijno-świąteczne. Informacje i szczegóły pod tel. 
789190068. 
• Wszystkim solenizantom i jubilatom tego tygodnia życzy-
my Bożego błogosławieństwa oraz opieki Najświętszej 
Marii Panny. Życzymy wszystkim radosnego przeżywania 
Dnia Pańskiego oraz wszelkiej pomyślności i obfitego bło-
gosławieństwa w szkole jak i w pracy. 

O G Ł O S Z E N I A  …  

Dlatego nikt nie położył takich zasług dla chrystianizacji 
Meksyku, jak Juan Diego przekazujący prawdy wiary po-
wtórzone mu w objawieniu, idący za Maryją tak samo 
pokornie i posłusznie, jak ona poszła za słowem Anioła 
objawiającego Jej, że zostanie Matką Syna Bożego. 
Temperatura i tętno 
Kult Madonny z Guadalupe rozwijał się. Prosta kaplica 
przekształciła się w kościół, który wielokrotnie rozbudo-
wywano. Dziś Guadalupe jest największym sanktuarium 
maryjnym na świecie, przyciągającym rocznie 12 mln wier-
nych. To tam papież Jan Paweł II beatyfikował (6 maja 1990 
r.) i kanonizował (31 lipca 2002 r.) Juana Diego. 
Cudowny obraz przetrwał nietknięty wszelkie zawieruchy: 
trzęsienia ziemi, pożar kościoła, wojnę domową w Meksy-
ku w XIX wieku i dyktatorów, na czele z antyklerykalnym 
szaleńcem, prezydentem Plutarco Elíasem Callesem, który 
w latach 20. ubiegłego stulecia kazał wieszać księży za 
publiczne noszenie sutanny. Dlatego nie dziwią opinie, że 
obraz Matki Bożej z Guadalupe nie może być z tego świata. 
Do takiego wniosku prowadzą badania naukowe, jakie 
podejmowano, aby wyjaśnić zagadkę powstania obrazu. 
Tilma, którą nosił Juan Diego, była uszyta z płótna wyko-
nanego z włókien agawy. Taka tkanina może wytrzymać 
maksymalnie 30 lat. Przez ten czas ulega naturalnemu 
rozkładowi. Tymczasem obraz Matki Bożej z Guadalupe ma 
już prawie pięć wieków i nie uległ najmniejszej nawet 
erozji. Co jeszcze ciekawsze – temperatura płótna, na 

Guadaloupe ... 
(Ciąg dalszy ze strony 4) 

Do Kościoła świętego  
przez sakrament Chrztu została przyjęta: 

Felicja Drażba  
Życzymy opieki Matki Bożej Niepokalanej  

w chrześcijańskim wzrastaniu. 

którym znajduje się obraz wynosi 36,6 stopni Celsjusza. A 
prawdziwą rewelacją jest odkrycie w ikonie tętna (przez 
specjalistów NASA). Okazało się, że puls wynosi 115 ude-
rzeń na minutę – jak bicie serca dziecka w łonie matki! 
Kulturoznawcy są zgodni co do tego, że Matka Boża z 
Guadalupe ukazana na wizerunku nie nosi stroju indiań-
skiego ani hiszpańskiego. Jej suknia to ubiór z czasów 
biblijnych noszony przez kobiety na Bliskim Wschodzie. 
Podobnie fryzura Maryi oraz ozdoby na sukni i rękach. 
Ówcześni Aztekowie nie znali takich strojów, nie mogli 
ich więc skopiować, a możliwość namalowania obrazu 
przez Hiszpanów została wykluczona przez historyków, 
dlatego fenomen tego wizerunku możemy wyjaśnić tylko 
tym, że Maryja stworzyła swój autoportret. 
Co widać w oczach Madonny? 
W 1936 roku niemiecki chemik Richard Kuhn orzekł, że 
barwniki, którymi jest pokryty obraz, nie są ani pocho-
dzenia roślinnego, ani zwierzęcego, ani mineralnego, a 
barwniki syntetyczne wynaleziono dopiero w XIX wieku. 
Japoński okulista, który badał obraz przy użyciu nowo-
czesnego sprzętu, odkrył, że gdy przybliża się światło, 
źrenica oka Madonny z Guadalupe zwęża się, natomiast 
gdy zabiera się światło – rozszerza się. Dotychczas nie 
znaleziono wytłumaczenia tego zjawiska. Co więcej, w 
oczach Maryi odbijają się ludzkie postacie – m.in. męż-
czyzna w ludowym stroju azteckim. Prawdopodobnie jest 
to św. Juan Diego. Jego sylwetka jest bardzo mała, mie-
rzona w ułamkach milimetra, a przy tym niesamowicie 
szczegółowa, do tego stopnia, że można opisać nawet 
jego wyraz twarzy. Pod mikroskopem widać również 
idealnie równe linie na szatach Maryi, grubości ludzkiego 
włosa. Namalowanie czegoś takiego przez człowieka, 
choćby przy użyciu najbardziej precyzyjnych narzędzi 
malarskich, jest niemożliwe nawet dzisiaj, a co dopiero 
pięćset lat temu. Na całym obrazie nie widać ponadto 
nigdzie śladów pędzla… 
Historia meksykańskiej Madonny jest tak niesamowita, 
że nawet dziś, w czasach zapominania o Bogu, Jej pełne 
miłości spojrzenie nadal nawraca niewierzących i inno-
wierców. Przed Jej obliczem wydarzyła się niezliczona 
ilość cudów, a ich lista jest stale aktualizowana. 
Maryja Boga na świat nam przyniosła! 
Trzeba podkreślić, że wizerunek Matki Bożej z Guadalupe 
ukazuje nam Maryję w stanie błogosławionym. Wskazuje 
na to m.in. ułożenie fałd na jej sukni. Stanowi On zatem 
najdoskonalszy ze wszystkich obrazów Matki Bożej Brze-
miennej. Przypomina w ten sposób o Swym Bożym Ro-
dzicielstwie, świętości życia, śląc nadzwyczaj aktualne 
przesłanie całemu światu, aby przyjmowano nowe życie 
z szacunkiem i radością, tak jak Maryja przyjęła nowinę 
Anioła o poczęciu Swego Syna z Ducha Świętego. Ona 
Boga na świat nam przyniosła! 

Paweł Lelek  / www.przymierzezmaryja.pl 


